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P rzyzw o itą  iest rzeczą dla ostrzeżenia ła tw o­
w ie rn ych  obiaw ić,że od nie jakiego czasu zw ierz­
chność tu  o d k ry ła  ta jn i i k i próżn iaków , k tó rzy  
dla własnych w idoko w straraią się kła m li w e- 
m i w ieściam i unieść uwagę publiczną. Od 
n ich  w ychodz iły  w różnych czasach nienale­
żne uw agi, k tó re  po n ie jak im  czasie same so­
bą niszczały. T y m  wyualaźcom bajek wszy- 
skie w ypadk i służą za wąt k do strasznych prze- 
pow iedzen. Jeżeli zapala się w .y ria  w  k ra ­
jach od Rossyi odległych: zaraz oni w ty m  
upa tru ią , rozdrob iem e naszych p ro w in c ji,  bun­
ty ,  rozruchy; a leże liby można im  w ierzyć, to 
i  w  samym Petersburgu wnyna. Jeżeli w oy­
ska nasze odnoszą zw ycięzt wo: podług pow ie­
ści tych  dobrych p a tryo to w , iuż Kam iński w  
b a ta lii zabity, a gdzie in d z ie j poległ Bu gra­
cy on. Jeżeli pokaże się na ba łtyck im  m orzu 
f lo tta  n ieprzyjacie lska:iuż podług nieb Kronsztad 
p a li się, a Reyel w perzynę obrócony. Lecz 
interessa zagraniczne im  mewystarczaię; dz ie l­
ność ducha ich politycznego obeymuie wszy­
s tk ie  przedm io ty  i  zwraca się do wnętrznych: 
tu  odkryw a się obszerne pole nowości. „  Dziś 
wychodzi zakaz wszystkim  w ogulnosei nosze­
nia fraków ; lu tro  pokaże się drugie urządzenie 
barz iey ieszcze scieśmaiące; a lg o  września n ie­
odm iennie ogłoszony będżie ukaz znoszący 
w szelkie stosunki m iędzy obywatelam i a w ło ­
ścianami. Ten  albo ów m in is te r czy Pan nay- 
s iln iey  przec iw ko tem u powstał i za to wpadł 
w  niełaskę, a tam ten p ro ic k t wspiera ł i tego 
zb iia ł, azatym  on w kredyc ie  66 Jeżeliby ludzie  
uczc iw i z ra i i p raw dziw e ź rodło tych n ieprzy- 
stoynych b iśni, w s tydz ilib y  się bydź narzędziem 
złoś liw ych  a ig rzyskiem  obcych dla siebie na­
m iętności. Nakoniec Rządowi są wiadome m i 
ci wynazlazcy tych  powieści. \V y p a d k i n ie­
raz zhańb iły  i uli s tronn ików , lecz c/as w ięcey 
ieszcze odkry je , a w tedy im iona ich wydane 
będą bez żadnego oszczędzenia na publiczne 
pośmiewisko.

Na na jw yższe J. J. Mości zalecenie Gene­
ra ł Rekel mci ster donosi w dow ie  szlachciance 
Agacie W ilb iko w 7ey skarżącej się na decyzyą 
ogułu Rządzącego Senatu względem odsądze­
n ia  iey z dziećm i od m aiątku przedanego przez 
ie y  męża szlachcica Myśleckiego, i  względem 
u tw ie rdzen ia  tego m aiątku p rzy  J^askowiczo- 
w ey  i  Szaniaw skie j: źe J. J. Mość rozpatrzy­
wszy to  dzie ło raczył naywyżey u tw ie rdz ić  w y ­
rażony w yrok  ogni 11 eg o zebrania Senatu.

W J E D E N  d. 21 sierpnia. Z G tt Zschr, 
H K , J de F, N. M —  W  główney kw aterze Szen- 
brun p rzy  parolu ogłoszono d. i 5 co następu­
je. „J m p e ra to r powodowany swoią wspaniało­
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ścią i  szczodrobliwością us tanow ił dziś klassy 
zasług, i  pensje w yznaczył dla wszystkich Ge­
nerałów, o ffiće row  i  żo łn ie rzy  jak iegoko lw iek  
b y li narodu, k tó rz y  ty lk o  w7 bitwach pod Tann, 
Abensberg, E krn il, Ratyzboną, Esling, W agran , 
nogę albo rękę s tra c ili, a do dnia dzisiejszego 
ieszcze ży li. Porucznicy, podporuczn icy, ser- 
zanci i  żołn ierze mieszczą się w 6stey klassie 
i  mieć będą 5 oo franków  dochodu: kap itau i, 
szefowie batalionów7 lub  szwadronów należą 
do 5 tey klassy z pensją  2000 franków : Gene­
ra łow ie, pu łkow n icy  i  m aiorow iesą w 4tey klas­
sie i  o trzym ują  4 ooo franków  dochodu. D z ie ­
c i poległych żo łn ie rzy , k tóre  Jm perator w y ­
rokiem  za własne p rz y io ł należą do 6tey klas­
sy a dzieci po ległych offićerow  są w 5 t ey klas­
sie. Nadto Jm perator chcąc dobrze uczynić d la 
fa m ilii poległych w tey w oyn ie  offieerow , żoł­
n ie rzy, ustanow ił R ad ę  p ie c z ę c i i  t y t u łó w ,  
z mocą wydawania Patentów  na per.sye do­
żyw otn ie  dla starszego ich  w nuka lub synow­
ca, ieźe li po leg ły  n iezostaw ił po sobie żadnego 
męzkiego potom ka. Azatym naczeln icy głó­
wnego sztabu pospieszą z u tw ierdzeniem  lis ty  
takowych żo łn ie rzy  z w yrażeniem  im ien ia , na­
zwiska, w ieku stopnia i  m ie jsca urodzenia: 
lis ty  takowe maią bydź przez inspektorów  
p rze jrza n e  i  pośw iadczone. “

Osobno dla całego woyska Jm pera tor ka­
zał sprawić uczty  obfite, i  tym  się za trudn ić  
samym wodzom; na co osobne pieniądze ze 
skarbu wyznaczył. W zaiem nie w oysko wystą­
p iło  dla powinszowania Jmp era to row i w  całey 
świetności swoiey, a M in is trow ie , W odzow ie  i  
X iążęta z przepychem  i  nayspaniałszą okaza­
łością stanęli przed monarchą. W ie lu* w ty m  
dn iu  Napoleon uposażył, w ie lu  wodzom dał 
wyższe stopnie i  ty tu ły . G. Andreossi, B ertrand  
o trzym a li krzyże le g ii h o n o ro w e j. M in is tro ­
w ie , woienny, p o lic j i ,  spraw iedliw ości, za gra­
niczny, w nę trzny dostojności X iąźą tt o trzym a­
li.  W iedeń z osobliwszą pompą św ięcił ten dzień 
uroczysty i pyszniey nad wszystkie inne czasy: 
zbudowane do przepraw y woyska za Dunay ło ­
dzie i s ta tk i płaskie oświecone p ły w a ły  z m u­
zyką janczarską po Dunaiu, co now y i  n a jp ię ­
kn ie jszy  przez drzewa w idok sprawowało. Lecz 
pom iędzy w szystkiem i za nayozdobnieyszy po- 
daią pisma dom G. B ron ikow sk iego , i  iego 
napisy z Horacyusza wzięte przed i n nem i cytu ią. 
Żo łn ierze  nu rza li się i p ły w a li ie d iii przed d ru - 
g iem i dla odebrania przeznaczonej nacłgrody. 
Przed 5 mcami W iedeń oblężony m ia ł zostać 
zwaliskiem  gruzów , d. 15 zaiasniał nay większą 
xvspaniałoscią. Bo też różnica taka zasługiwała 
na szczegulnieysze święcenie: w ten dzień przed 
7 la ty  konkorda t zaw arty i  F rancy a re lig ii
)



oddana, w  ten dzień pokoy w  Amiens podpisany* T a k  postawione /woyska ob iecyw ały m n ie  
K o m u  fo rtuna  tak ie  w ęzły zsyła ten p raw dzi- n ie poiednokrotn ie\ czynić swoią powinność, 
w ie  iey kochankiem  nazwać się może* .W iedeń Pokazała się nakoniec d. 18 iedna kolum na Oie- 
A rig likdm  w in ien  iź taką uroczystość obchodzi* przyjacie lska z 2111а -działam i: nasza a rty łe rya  

Negocyacye ieszcze iiieukończones^iów ią  naylepiey odpowiactąłą. Tym czasem , iak po- 
że Cesarz austr: zgodził się na odstąpienie ie - w iadaią spadła iedna granata m iędzy reg im ent; 
dney w ie lk ie y  p ro w incy i, którą dotąd chcia ł azatym żołn ierze mieszać siej zaczęli, i  ucie- 
konieCznie zatrzymać* źe zatym  podpisanie po- kac w  nie ładzie an i razu n iew ystrze łiw szy. 
k o iu  n ie iest dalekie. W  Strażburgu czynią T e n  reg im ent im petem  swoim pociągnoł za so- 
jprzygotowania na przyjęcie  powracającego Na- bą 2gi i  3 ci; azatym  cale korpusy w  zam iar 
poleona. A X . K a ro l żyie p ryw a tn ie  w  Teszen. szaniu naciśnione przez uciekaiacych niem ogły 
A rm ia  austr: zdyzorgdnizowana w  bitwach osta- utrzym ać się na mieyscu. W szyscy uc ieka li lu -  
tn ich  fo rm u ie  się na nowo pod Pragą. Do bo nie było żadnego niebezpieczeństwa; wszel- 
a rm ii francuzkiey przesta ły ciągnąć pos iłk i k ie  usiłowania wodzow i  o ffice row  b y ły  dare- 
zwrócone ha brzegi Escaut. W szystko zatym mne. N iebrakow ało woysku ani prochu, an i 
zapowiada b lis k i pokoy*. tym  barz iey źe przed o łow iu , an i żywności; wszystko byłem urzą- 
o tw arc iem  układów  iuź  2 d w o ry  austryacki i  dz ił do odniesienia zwycięztwa,a p rzyn a ym n ie y  , 
Francuzki zgodziły się na głównieysze punkta. do utrzym ania chwały oręża naszego. P rze- 
P ro ie k t im p e ra to ra  odpraw ien ia  podróży do straszeni uciekali rzucaiąc broń, am unicyą, ba- 
W ę g ie r  d la obeyrzenia stanowisk, w  któ rych  gaże dzia ła^Abrn istry i  suknie nawet, a to  przed 
w oyskd rozłożone, b y ł powłodem domysłów,że iedną kolum ną nieprzyjacie lską. T a k ie y  roz- 
Ńapoleori m ia ł w idzieć się z Cesarzem. sypki bywaią częstokroć smutne w naszćm w oy-

M A D R Y T  d. i 5 sierpnia: z G tt J. de E, sku przyk łady; bo są ź li ludzie , ty m  barziey 
M , Zisch* Ы К — Niebezpieczeństwo grożące te y  przed wodzam i u k ry c i, udaią z ra z u  posłusz- 
sto licy oddaliło  się zupełnie. Azatym  spro- nych, skrom nych a razem odważnych, ażeby 
wadzaią się nazad ż Jldcfonso przeniesione tam za rob ili na ufność, a k ied y  przychodzi do spra- 
śprzęty* Część dworu* U rzędn icy p u b liczn i, w y  przeraźaią woysko pyóżnym postrachem i  
francuz i i  in n i przyw iązańsi do nowego uk ła - p ie rw s i daią gorszący p rzyk ład  do ucieczki, 
du uda li się b y li do Jldefonso; i  gdyby G. V e- Te raz rozg łos ili chcąc usp raw ied liw ić  swą ucie - 
iiegas iesżczc barziey b y ł się z b liż y ł do m u- czkę, źe korpus francuzki now y od i 5 t. zbo- 
ro w , załoga fr : przeszłaby do pałacu Buen re- k u  nadchodz ił.64
t iro ,  gdzie, gdyby w  zamku, b ron ić  się m iała. A M S Z T E R D A M  d. gó sierpnia: z G tt
K ró l  dziś th  iest spodziewany dla obchodu im ie - Zsch, H K , N M, L — K ła dn iem y punkta  kapU  
n in  Napoleona. M n is i tey  sto licy  w  czasie o- tu la cy i m iasta Flessyngi. „  A r ty k u ł iszy: zało~ 
statńich w oyskowych poruszeń da li w ie lk ie  po- ga Flessyngska w yciągnie z honoram i woysko- 
w ody do uskarźenia się na ich postępowanie: w em i, broń pod m u ram i złoży, a potym  W
m ówią źe oni będą pomieszczeni w  klasztorach n iew olą do A n g lii popłynie : O fficc ro w ie  m o r- 
ko łd  s to licy  będących. M iasto nasze uc ie rp ią - skiey służby w  mieście będący do tegoż losu 
ło  trochę z powodu niedowozu żywności* lecz należą. 2re OffrceroWie i generałow ie za trzy- 
dziś iest w ie lka  iey  obfitość— M iędzy rokosza- m uią p rzy  sobie szpady* kon ie i  sprzęty swo- 
ńarni* z p rzyczyny klęsk ostatnich, niezgody pa- ie. U n te ro ffice row ie* żołnierze* m aytkow ie , 
ńuią; skarżą się on i na GG. Cuesta* Yenegas* słudzy zatrzym ają swoie to rn is try . 3 cie ra n - 
i  Abuquerque* Spodziewam y sę tu  6000 ieni- n i i  chorzy, mogący puścić się w  drogę, do A n- 
cow ang lików  k tó rych  z pod Таіаѵега i  Arzo> g l i i  będą przeniesieni* in n i mocno chorzy po- 
pispo prowadzą* K o rp usy  iszy  Mar: V ic to r*  lecaią się pam ięci i  ludzkości Wodzow angie l- 
2gi Mar: Soult, 4 ty  G. Sebastiani* 6 ty  M arłka  skich; i  c i skoro przyydą do zdrow ia do A n g lii 
M o rt ic r ,  6 ty  M ar: Ney po łączy ły  się nad T a - popłyną* D la ich  opatryw ania  pozostanie do­
giem ; iszy  i  4 ty  poszły w  pogoń za G. Vene- stateczna liczba leka rzow  francuzkich* d la k tó -  
gas, śgi* 5 ty  i  6 ty  ścigaią A ng lików , i hisż- rych  zapewnia się pensya im  należna; nadto 
panowT* k tó rych  Cuesta b y ł sprow adził ż  Ahda- naczelny dowódzca w yp ra w y będzie m ia ł цкоп» 
lu z ii,  Grenady, M u rc y i i  Manćha— G* Loisori ten tow an ie  osobno nadgrodzić tych  lekarzow  
będący na dw ukro tney  wypraW m  do P ortuga l- za ich  prace, staranie i  troskliw ość. 4 te O ff i-  
l f i ,  i  Generał Senator YaletiCe dowodzący po- cyaliści nicnaleźący do woyska, urzędn icy, kom ­
inkam i, do F rancy i uda li się dla poratowania misarze, lekarze* słowem Wszyscy ci francuz i, 
zdrow ia. k tó rz y  przed rok iem  1807 nie m ieszkali w  Fles-

W  rozgrom ię tym  n ie p rzy iac io ł znalezió- syndźe popłyną do A n g lii i  podług UkładoW 
ho gazetę Sevilską pod dn iem  3 lipca, k tó ra  m iędzy dwuma rządam i traktoW ancm i będą* 
zaw iera opisanie po rażk i d. 18 czerwca pod W łasność ich p ryw a tna  szanowaną będzie; Wol- 
B e lch ite  doświadczoney* gdzie G. Suchet róz- no im  zatrzym ać Wszystkie papiery* k tó re  dd 
p rószy ł woyska przeszło 22 t. Dowodzący ty m  w oyn y  nieściągaią się, lecz ich interessa źaw ie-

A .orpusem  Blake da ł następny ta p p o rt do Ju n - ra ią. W szyscy francuzi m ieszkańcy, k tó ry m  
t y  SeWilskiey „D o n io s łe m  dnia 17 źe tak ie  ó- w o lno  będzie pozostać, obowiązani będą w y ­
bra łem  stanowisko, w  k tó rym  bezpiecznym bydź konać przysięgę na w ierność i  posłuszeństwo 
mogę, H fk tó r y m  iestem w s ta n ie  odeprzeć n ie - K ro lo w i B ry ta im ii W , skoro do n iey w ezw a- 
p rzy iac ie la . M ogło nam tra f ić  się nieszczęście* hem i zostaną. 5te C horzy i  rann i w  M idd e l- 
lecz n ig dy  niespodziewałem się iź b y m o ie w o y - bu rgu  pozostali należą do W arunków tey  kap i- 
ska nięwalcząć uc iek ły : bo stanow isko obrane tu la cy i w  a rtyku le  3 cim  i  4 tym  zaw artych, 
zasłaniało arm ią od iazdy i  od Wszystkiego te - 6te W łasność mieszkańców każdey klassy sza-* 
go* ćo próżny iak iś  stnach spraw ić ie s t zdolne* ńowdną będzie: lec* wszelka żywność na woy*



ska lądowe i morskie będzie dostarczona,* ieże li 
się ta pokaże należeć do p ryw a tnych  mieszkań­
ców, spraw ied liw ą ceną zapłaconą będzie. ęme 
w szystkie koszta p rzepraw y załogi, chorych, i  
przeniesienia bagażów, opłacone będą przez 
Rzad angielski. 8me wszelka wątp liwość w po- 
in ien ionych a rtyku łach , iakaby się nalazła, ma 
bydź tłum aczona na stronę załogi, gte A rty - 
le rya , m agazyny, ka rty , p lany, i wszelka w ła ­
sność publiczna ma bydź spisana i p rzy  inw en ­
tarzach obustronnie sporządzonych wydana, 
lo te  Po ra ty  f'kacy i tych  punktów  przez nay- 
wyźszych wodzow anglicy maią natychm iast 
osadzić bram y i szluzy a woyska francuzkie  u- 
stąpią z miasta dn ia 17 o godzin ie 12 w 'po łu ­
dn iu . 11 K ap itu lacya  ta ma bydź ra ty fiko w a ­
na i  w ym ien iona , inaczey za niebyłą uważać 
się będzie. D z ia łów  Flessyndze d. i 5  s ierpnia44 
R a ty fik o w a li G L. Chattam, Ѵісе-adm ira ł Stra- 
chan i  G. M onnet— Podług wiadomości L o n ­
dyńskich załoga wynosiła 5 t. ludz i.

Poddanie się Flessyngi przypisać należy 
naystraszliwszemei bom bardow aniu od morza 
z 7 okrętow  lin io w ych  i  w ie lu  m niey szych sta­
tków ; strze lenie od lądu nie było tak gw a łto­
wne: z miasta ieden bryg  angie lski by ł prze­
dz iu raw iony , Generał hu llenderski Osten szedł 
na czele wszystkich wycieczek, n ie raz odpę­
dzał daleko n iep rzy iac io ł; stał się podziw ie- 
n iem  dla ang lików  i  francuzów . G. Osten 
w ychw ala a rty le rzys tow  hollenderskich. O d­
dalenie się tego W o t i ż a  powszechnie wszystkich 
rozrzew n iło . M ały i w ie lk i,  ubogi i  bogaty, 
słowem wszyscy z< łzam i z n im  się żegnali. Sa­
m i anglicy tym  b y li poruszeni. K ie d y  wstę­
pow a ł u a szalupę podał mu rękę G L  Chattam, u- 
p rzeym ie  w ita ł i nazwał go mężnym wodzem,

K ró l po w ró c ił do naszey sto licy. O by­
w ate le  okazuią chęci naygorliwsze służenia 
o y c z y z n i e ,  w ystaw ić maią podług w yro ku  k ró ­
l i  wskn go korpus obyw ate lski od l 4 oo głów, 
k tó ry  póydzie do lin iow ego Woyska. O ffice ­
ro w ie  i  żo łn ierze odbierać będą żołd dla w oy­
ska przeznaczony i  nadto m ieć będą żywność 
i  kw a te ry . Z  Amszterdamu Wyszły iuź cztery  
korpusy woyska; ieden pod dowództwem  G, 
Suriert pociągnoł do B u lk ffo d t d la zaslonienia 
pułnocney Moi landy i; d rug i żnayduie się z gwar- 
dyą pieszą w okolicach lia n e m  pod komendą 
G Travers; trzeci by ł poprowadzony przez G, 
Bruce do W cesp; czw arty  wspiera porUsZetiia 
brygagy G. Sels w  Arnst Veen, .

K olo A ntw erp ii z b i e r a i ą  się francuz i Z r ie -  
W y p o w i e d z i a n y m  pospiechem, i  naynagleysze 
czynią do Obrony przygotow ania, M ar; Ber- 
nadotte X . Fontecoryo licz> pod sWenli roz­
kazam i l5  generałów. Na lewyrti brzegu Es­
caut pod starym zam kiem  Fryderyka  założo­
no nową bateryą; angielskie o k rę ty  W iatrem 
przeciw nym  wstrzymane robocie przeszkodzić 
n iem ogły. J u i zbliża się godzina strasznych 
grom ow: codźteń graią działa pod zam kiem 
L i l io  z iedney i  z d rug iey strony, lecz do dnia 
*>7 nic Uiezaszło ważnego. Naczelny dowodz- 
ca X .  Pontecoryo d. 22 w główney kw aterze 
A n tw e rp ii następny Wydal rozkaż do a rm ii p u ł­
nocney ,, Ma wiedzieć arm ia źe Agglicy żatnie- 
rzaią u ylądoWać i razem natzece  Escaut przey- 
ście sobie o tw orzyć, W  od z przekonany o dz ie l­

ności Woysk m orskich i  lądowych pew ien iest 
źe wsżelkie n iep rzy iac io ł zam iary zniszczone 
będą. P rzy tym  tiW ielbió musi kom enderuią- 
cy V iće-adm ira ła  Mississy, P refekta MaloUet i  
Cały korpus m orski za gorliwość i  staranridsć 
w  uzbro ien iu  zam ków i  b a te ty i— t). ź4  rand 
przyszła do D eventer wiadomość ze G. Сгаіл 
tien  ze swoim korpusem Wieczorem tam  nad ­
ciągnie; natychm iast nakazano przygotować 5 oO 
WOzow do przeniesienia woyska: iakoź wieczo­
rem p rzyb y li c ih o lle n d rż y  z N iem iec i nocą na 
wozach po iec lia li. D. 27 W Breda słyszano o- 
gromne od morza strzelanie. Zęby ścieśnić 
kanał, k tó rym  płyną okrę ty  po rzece, zatopio­
no pośrodku ok rę t kupiecki', Atalante ieden a 
naypięknicyszych i  naywiększych statków bę­
dzie zatopiony: m ówią iź rzęd okrę tow  zagro­
dz i anglikom  drogę na rzece. A ntw erp ia , L i l ­
le , Bergopzootn są ogłoszone W stanie oblę­
żenia. Genarał Senator Collaud m ianowany 
iest gubernatorem  A n tw e rp ii; W zamku L i l ld  
o ffice r od gw a rdy i im pera torskiey dowodzi; na 
brzegach Escaut są baterye dzia łam i 56  fu n - 
tow em i osadzone: na rzece W poprzek stoią. 
dw ie lin ie  kanonierskich statków. W  każdym 
momencie rosną s iły, regim enta Z n iezrów na­
nym  pospiechem iedne po drug ich  na Wozach
przybywają.

H  A M B U R G  d. S i sierpnia; Z G tt AZ, H, 
K ,  J de F. Cztero miesięczne robo ty  heZ prze­
rw y  Z natężeniem prowadzone zam ien iły  nliastd 
Passati nad Dunaiem W znam ienitą tw ie rd , : 
fo rty fika cye  ebliźaią się do sWoiey doskonało­
ści, będą one przedm urzem  dla Bawaryi: zam­
k i koło Passati wystaw ione nazwane są Napo-1 
leon, М а х у т іііа п  Józef, E km ib  Tan , Ahensberg 
i  t. d—«Nieszczęśliwy T y ro l będzie drugą W an* 
deą. Zaślepieni rokoszanie nieUWaźaią iak  W 
przepaść rzucaią swoie dostatki i sami do n iey  
lecą, Podczas b itw y  pod Insp rtick  przedm ie­
ście M a ria h ilf spłonęło. Pobudzeni Pora lber- 
czykoWie na nowo powstali. Już więc roko ­
szanie na noWo cały T y ro l Fora lberg , m iasta 
P ltidehz, F e ldk irch  i Eissert trzym nią, G. Be* 
am nont osadza Bregenz, L indau  i  Kem pten. 
G, P icard stoi W rm enstadt i  Santbofch, Mart 
Lefebvre ro z ło ży ł się w X .estw ie Saltzburskim , 
G. Deroi Zasłania po łudn iow ą Bawarydi T y *  
rolczykoW ie zachodzą do ŚchepernaU i  M urna tt 
o k ilka  dn i drog i od Munich.

D y re k to r ko ttio r Celnych fr: T u rk  p rzy ­
by ł do Niem iec dla postawienia ce ln ików  od 
Rees po za Henie przez K liw ią , M unster, Osna- 
brUk pd za W eźe r aż do B rc itieh  a z tam tąd 
do Hamburga, Chciał Napoleon ścieśnić W tey 
stronie handel anglikoW; iakoż teraz cena to* 
WaroW osadowych Znacznie w  górę poszła-— 
Od TryestU anglicy odda lili się; znaczne skła­
dy ich toWaroW pdkonfiskoWatio W tyrrt porCićt 
w ie lu  ktipcoW płacić przesta ło— K ró l westfa l­
ski Wprowadza noWą do k ra iu  adm iniśtracyą, i  
nad iey ulepszeniem pracuie, W estfa lia  n ic* 
przynosi w ięcey iak 3 o m illio rtow  franków  do 
skarbu. W oyska 26 t. gotowego zawsze do 
bo iu u trzym an ie  kosztowało skarbow i prz 
szło 2o m ili; azatym bydź ma wprowadzone 
nowe urządzenie; będzie ieden In tenden t do 
opatrzenia woyska we wszystkie potrzeby, aza» 
ty ra  oddaleni będą Inspektorow ie, O plata od
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lis tów  podwyższona z pożytk iem  skarbu, lecz 
z uciskiem oby watelow ma bydź zmniejszona. 
W estfa lczykow ie  osadzaią teraz Iia n n ow e r i 
brzegi morza pułnocnego, a inne ich  oddziały 
walczą w H iszpan ii— Regim ent X iąźą t saskich 
Gotfaa, Anhalt, Dessau i  t. d. dobrze się w  T y ­
ro lu  popisał, szedł on w  przedn iey straży w kra ­
czając do kra iu , k iedy woyska ustępowały fo r­
m ował straż ty lną. On w z io ł 180 zakładników  
z pomiędzy obyw ate low  T y ro lsk ich  i  oddał ich 
francuzom  k tó rzy  do Francy i  zaprowadzili. 
Naczelnik rokoszanow .H 6fe r.de  Pasayer stra­
szne czyn i odezwy do m ieszkańców, grożąc 
zniszczeniem ktuby  nie ią ł się oręża— W  De­
partam encie M o g un c ji, w ie lu nagle pokazało 
się ło tro w , k tó rzy  szczeguliiie kassy publiczne 
obdzieraią.

W ie lk a  Ambassada szwedzka iuż na ląd 
n iem ieck i wysiadła: w ia tram i przeciw nem i 5 
d n i w  Jstad wstrzym aną była: wysłała gońca 
do główney kw a te ry  Napoleona. GL. Essen 
będący na iey  czele sta iio ł w  Stralzundzie w  
sw7oim  m ieszkaniu; b y ł * u komendanta fr: na 
obiedzie: inne  osóby do legacyi przywiązane 
iadą przez Ham burg. Czy ta Ambassada uda 
się do Szcnbrun czy do Paryża poiedzie n ie­
w iadom o— W /a ie m n ie  ieden goniec z depesza­
m i przez Norwegią do Sztoko lm u poiechał— . 
Zawieszenie bron i m iedzy Danią i  Szwecyą 
n ie  iest zerwane, a przynaynm iey dotąd n ie- 
wypowiedziane —  Mówią że wszyscy sz wędzi 
będący u dunczykow  w  n ie w o li uw o ln ien i 
będą— G. Lestocą usp raw ied liw iony pow rócił 
do rządów w B erlin ie . W oyska pruskie zgro­
m adz iły  się do ubozow' na popisy w y tkn ię tych —  
X . K rys tyan  Augustenburg оЛаголѵапеу mu ko­
ro n y  szwedzkiey n iep rzy io l, aź chyba kiedy po­
ko y  zupełny m iędzy Damą a Szwecyą będzie 
przyw rócony. Z Londynu do Sztokolm u przyyść 
m ia ły  pom yślne wiadomości. W  Sztokolm ie 
n iem a innych  posłow zagranicznych oprócz 
angielskiego, portugalskiego i  Austryacki ego.

W A R S Z A W A  d. xo września: z G tt H. 
K , M  ar: P oz, K ra k — Saxonia p rzyb ie ra  postać 
woienną gdy W iedeńskie wTiadomości tchnąć 
źdaią się pokoiem. X . Abrantes przybywszy 
do Drezna oglądał tw ie rdzę  Kenigszteyn do któ- 
re y  wywożą sprzęty ze stolicy. G. Carra S. 
C yr gubernatorem  Drezna m ianowany. Na 
obronę tego k ra iu  z tw ie rd z  pruskich maią 
przybydź regim entu polskie i  francuzkie, re ­
g im ent 5 ty  polakow  przed innem i tam spo­
dziewany. Z  Magdeburga sprowadzają a rty - 
^eryd dla osadzenia szańców Drezno zasłania­
jących. G. B ertrand, k tó ry  sławne pod W ie ­
dniem m osty postaw ił, do Gdańska przyiecha ł—- 
Z  G allicyanow z woyska cesarskiego w  niewo- 
lą  w z ię tych  uform owane będą 4 regim enta 
piesze i  ty leż  konnych. K orpus form uiący się 
pod komendą G. B ron ikow skiego przechodzić 
ma liczbę 16000; w ie lu  o ffice row  polskich tam  
poiechało— G. G rabiński w  Bonon ii mieszka, 
czynnie p rzy ło ży ł się tam  do uspokoienia ro z ­
ruchów — Stanisław7 hrabia Małachowski został 
m ianow any pu łkow n ik iem  formującego się re ­
g im e n tu  K iryss ie ro w  w G a llicy i. G. K n iaz ie - 
Wicz b a w ił czas n ie ia k i w  L u b lin ie . X . Jó­
ze f Poniatowski ciągle ina główną kw aterę w

Za pozwolen iem  Cenzury

w  K rakow ie : tamże część te a tru  polskiego z 
W arszaw y baw i publiczność sztukam i do oko­
liczności stosownemi. P atryo tyczne o fia ry  o- 
by wate low  nieustaią. G. Hebdo wski pozaty­
ka ł o r ły  złote w  okolicach Lw ow a  przez p o l­
skie woyska zaię tych— H rab i n i Krasińska póL  
kow n ikow a gw ardy i, h ra b in i Łubieńska, X .  
Lubom irska  do Paryża pojechały.

C Z A R T O R Y S K  d. 5 sierpnia. K op ia  l i ­
stu JO. X ięc ia  Adama Czartoryskiego taynego 
K onsylia rza, JEGO JM P E R A T O R S K IE Y  M O ­
ŚCI, Senatora Państwa, Członka tayney R ady 
i Główmego szkół rządu, K u ra to ra  w ileńskiego 
w ydzia łu . Do JW . Tadeusza Czackiego ta y - 
nego K onsylia rza  JEGO JM P E R A T O R S K IE Y  
MOŚCI, Prezesa Kom m issyi sądowey eduka- 
cyiney, w izy ta to ra  szkół G ubern ii w o ły ń s k ie j, 
podolskiey i  k iiow skiey.

Jaśnie W ie lm o żn y  Mości D o b ro d z ie ju ! 
Zw iedziwszyG im nazyum  K rzem ie n ieck ie ,! obe­
rż a wszy w czasiepopisow,na którychern się z n a j­
dował, wszystkie do niego należące zakłady i  
ustanowienia, za naypierwszą dla siebie uw a­
żam powinność, w y  ourzyć tem  pismem JW^ 
JPanu Dobr: m oie uczucia, k tó re  każdy dzie­
l ić  pow in ien za poświęcenie się Jego dla spra­
w y publicznego oświecenia. Upraszam JW JP. 
Dobr: abyś, w im ie n iu  naszego w ydz ia łu , chc ia ł 
oświadczyć zacnemu D y re k to ro w i G im nazyum  
K rzem ien ieckiego JP. Czechow i, JPP. Prefe­
k to w i, Proiessorom i wszystkim  w  powszech­
ności członkom  składającym zgromadzenie te ­
go gim nazyum , podziękowanie za ich  prace i  
starania, względem edukacyi m łodzieży. W i ­
dzia łem  z ukontentow aniem  w  czasie с х а т іп ц  
w  nauczycielach przyk ładną gorliwość w pe ł­
n ie n iu  obow iązków, znajomość i  p rz y m io ty  
właściwe mieyscom k tó re  zaymuią; w  uczniach 
zaś znalazłem chwalebną emalacyą, praw dziw ą 
ochotę do nauk i  znaczny w n ich  postęp. Są 
to  wszystko owoce gorliw ości obywa te ł u w w  
złożeniu dobrowolnych o fia r, na u trzym an ie  
G imnazyum K rzem ienieckiego, a tro s k liw y c h  
starań JW . Pana Dobr: w  urządzeniu onego. 
N igdy zam ia ry  n icm ogły bydź p ię kn ie jsze  i  
zbawięrm ieysze, n igdy też pom yśln ie jszyrn n ie - 
m ogły  bydź uwieńczone skutkiem . M ało iest 
bez ypątpienia przyk ładów ; ażeby szkoła iaka, 
w  tak  k ró tk im  przeciągu czasu mogła się po­
dnieść do tak  wysokiego stopnia iak  G im na­
zyum  K rzem ien ieck ie  —  G im nazyum  to k tó re  
w  naywiękśzey części w inno swóy wzrost i świe­
tność JW . Panu Dobr: czyni zaletę naszemu 
w ydz ia łow i i  służyć może za w zór dla d ru ­
gich. Św iadkiem  będąc kw itnącego stanu; w  
idk irn  go znalazłem, pospieszę oddać przed JE­
GO CESARSKĄ MOSCIĄ i w ładzą edukacyy- 
ną, należną sprawiedliwość tey  szkole, a m ia­
now ic ie  gorliw ości JW . Pana D obr. Przeświad­
czony o w ie lk ich  użytkach k tó re  g im nazyum  
K rzem ien ieck ie  przynieść może dla k ra iu , po­
czytam  sobie za nay świętszą powinność, po le­
cić go szczególney opiece i  p ro te kcy i Rządu 
prosić będę o pomoc dla niego, szczęśliwy ieźe li 
dopełniając móy obowiązek będę mógł wesprzeć 
zam ia ry J W . Pana Dobr: i  p rzy łożyć  się do
dobra tey  z n a ko m ite j szkoły. Mam honor bydź 
etc. Adam Xźe. 

w ile ń s k ie j w  D ru k a rn i U n iw ersy te tu  na Gazetę oddzie lone j.
D O D A T E K
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D O D A T E K  Nro. 75
D O  G A Z E T Y  K U R У E R A  L I T E W S K I E G O  

w  W I L N I E  dnia 11. W rw esn ia . R O K U  1809.

S ą d  ta x a to r s k o  e x d y w iż o r s k i  d e k re te m  R e m is y in y m  

s ą d u  g ł ł :  l i t t :  2  d e p a r ta m e n tu  w  r u  1 8 0 9  m c a  іи п і і  2 6  

z a p a d ły m  n a  r o z p o z n a n ie  s p r a w y  m ię d z y  W f  P a n e m  

A n t o n im  S u p in s k in i  R o t t :  Z a w i f :  a  w s z y s s k ie m i F g d  i
z e s z łe g o  M a r c in a  S u p in s k ie g o  B  P r e  g ro d .  O s z m : K r  e d y ­

t o r a m i  i  P r e te n ^ o r a m i w y z n a c z o n y ,  W t e r m in ie  p rz e p is a ­

n y m  d o  d ó b r  M ig u !  w  p c ie  O s z tn ia  : p o ł  ź o n y c h  z je c h a ­

w s z y ,  w  p o r z ą d k u  w y p e łn ie n ia  r e g u ł  t y m ż e  R e m is s y in y m  

d e k re te m  p r z e p is a n y c h  m ię d z y  in n e m i p u n k ta m i  k u m p o r -  

t a c ią  w s z e lk ie g o  t y t u ł u  d o k u m e n tó w  n a  s z e s ć ią  t y g o d n io w ą  

p e rs y s te u c ią  d o  k a n c e lU r y i  Z ie m s k ie j  O s z m ia n :  w  t e r m i  

n ie  i 5  y b r a  i  k a l k u l a c j ą  w e r y f i k a c y ą  o ra z  w y m ia r  m a -  

i ą t k o w  p o d  r o z d z ia ł  K z e d >  t o r o m  o d d a n y c h  u d e te r m iu o w a ł 

i  są  l y  s .w o ie  d o  d n ia  1 8  ia n u a r :  n a s tę p n e g o  181 0  r u

o d r o c z y ł  W  i a k i in  c z a s ie  a ż e b y  w s z y s c y  t a k  z e s z łe g o  

M a r c in a  ia k o  te ż  ż y ią C e g o  A n t o n ie g o  S u p in s k ic h  K  *‘d y -  

t u i  o w ie  1 p r e te m  o  r o w ie ,  o » a z  z  ja k ie g o k o lw ie k  z w ią z k u  

d o  s p r a w y  k o n k u r s o w e j  n a le ż ą c e  s t r o n y  z  d o w o d a m i s a m i 

lu b  p rz e z  p r a w n ie  u m o c o w  m y c h  p ie n i j> o le n lo w  w  d o b ra c h  

M ig u la c h  W p n ie  O s z m :  s ta w a l i  u w ia d a m  m ą c  źe  w  p r z y ­

p a d k u  n ie s ta  . a n ia  k t ó r e y  k o lw ie k  s t r o n y  A m is s y  a  s to s o w ­

n ie  d o  d e k r e t u  r e n m y in e g o  z a p is a n ą  z o s ta n ie ,  o s trz e g a : d a t t  

r o k u  1 8 0 9  a u g u s ta  6  u e
M a te u s z  S ie s ic k a  P r e r z :  Z im  P  u  w i ł k o m ie r :  e x d y w iz :

F e l i c y n  G a d o n  Z ie m :  Z e i :  pis.- z e x d y w iz o r :

M ic h a ł  S a w ic k i G r o d z  p is a r z  e x d y w iz o r s k io

R o k u  1 8 0 9  m c a  y b r a  5 d n ia — W e d le  U k a z u  J e g o  
J m p e r a t o r  k ic y  M o s c  : K o m is s y a  w y s iu c i  a w s z y  u k a z  z  
R z ą d z ą c e g o  S e n a tu  5 A p a r t a m e n t u  w  R a  t e - a z n ie y s z y m  

1 8 0 9  m c a  a u g u s ta  2 0  d n ia  p o d  N r r a  1 0  ">3 d a t t o w a n y ,

9 n a  d u iu  3o  tv g o ż  m ie  ią c a  a u g  is ta  d o  K u m is s y i  n in ie y -  

s z e y  d o s z ły ,  p r z e z  k t ó r y  ie s t  z a le c o n o  b y  ta ż  K o m is ja  

d o  p o t y ,  ( І o  p o k o  n ie  b ę d ą  p rz e s ła n e  d o  S e n a tu  w ia d o ­

m o ś c i  f o r m a ln e  w z g lę d e m  r t k o g n o s k o w a u y c h  s u m m  K r e -  

d y to r o m  b y  ły c h  l i t t :  H e tm a n a  i  p o d s k a r b ie g o  O g iń s k ic h  

w e s p ó ł z  o p in ią  c z y l i  d e k r e te m  c o  d o  te g o  o b ie k tu  w  

K a n c e l la r y t  z a s z ły m ,  i o t o  p ó k o  n a  o n e  n ie  z a jd z ie  w  
R z ą d z ą c y  in  S e n a c ie  p o tw ie r d z e n ie  w  s to s u n k u  d o  p u n k tu  

„  n a y w y ż e y  k o n f i r m o w a n e g o  m a r c a  8  d n ia  l 8o 4 R o ia i  

d o k ła d u ,  w s t r z y m a ła  s ię  z e x e k u G ą  w y p r z e d a ż y  d ó b r  

p r z e z  b c y t a c y ą  d  ią c  o  te m  w ie d z ie ć  w s z y s tk im  o b y w a te ­

lo m  p r z e z  p o s t iz e d m i t w o  p u b l i k a c y ó w  w  g a z e ta c h  t y c h  
s a m y c h  w  k t ó r y c h  u p r z e d n io  o g ło s z e n ie  1 c y t a r y i  d o b r  

b  v ło  p u b l ik o w a n e ,  p o s ta n o w i ła :  w  c e ;u  z a  d o s y ć  u c z y n ie ­

n ia  r z e c z o n e m u  w  g ó rz e  U k a z o  wi p r z e z  o g ło s z e n ie  w  g a -  

z  ta< h  S . P e te i  z b u r s k ic h  m o s k ie w s k ic h  1 k u r y e r a  l i t t :  

u m ie ś c ić  s ię  m ą ią c e ,  d a ć  w ie d z ie ć  w s z y s tk im  i ż  lu b o  w u -  
p F z e d u ic h  p u b l ik a c ja c h  ta ż  K o  m is s y a  o s w ia d  ż y ła  że  d o b ra  

b y ły c h  l t t ;  h e tm a n a  i  p o K k a r b  O  ) ń s k ic h  ia k o  to .  h r a b ­

s t w o  J n w ie y s k ie  z  f u l  л a r k a m i,  h ra b s tw o  J u d u . s k ie  z  f o l ­

w a r k a m i ,  i  u d z ie ln ie  f o lw a . k i  O p o l ,  Z a p o le ,  H le b o w ic z a ,  
Czarna i  S k a w e la y c ie ,  n ie m n ic y  d o m y  lu r y z d y k i  1 p la c e  

p r z e d a w a n e  b ę d ą  n a  w ie c z n o ś ć  w  t e r m in a c h  d n ia  k 9  1 14 
m c a  x b r a  id ą c e g o  1 8 0 9  R u  p r z e z  p u b l ic z n ą  l . c y ta c y ą ,  

i  l u b o  d o  te y  l i  y t a r y i ,  w z y w a ła  w s z y s t k ic h  m a ią c y c h  z a ­

m ia r  lu b  c h ę ć  k u p n a  d ó b r  ta k o w y c h ,  ie d n a k  g d y  te  p o ­
s ta n o w ie n ie  K o m is s y i  n ie  z n a la z ło  w  R z ą d z ą - y m  S e n a c ie  

a n u r o b a t y ,  o w s z e m  g d y  w y r a ź n ie  z  e x e k u c y ą  l i c y t a c j i  

w s t r z y m a ć  s ią  z a le c o n o ,  d la  te g o  w ię c ,  a n i w  te r m in a c h  

n o w y ź e y  w y p is a n y c h  a n i  te ż  p o  u p ły m e m u  o  iy c h ,  a z  d o  

n o w e g o  w t e y  m ie r z e  U k a z u  R z ą d z ą c e g o  S e n a tu  b c y ta c y a  

w y r a ż o n y c h  d ó b r  p r z e d a ż y  o d b y w a ć  s ię  w  K o m is y ,  m e  

r e d z ie ,  i ż e b y  za  t y m  p rę d z e y  k a ź d -g o  w le d z y  d o y s ć  m o -  

ło  — D la  u m ie s z c z e n ia  n a le ż y  ie y  p u b l i k a c j i  w  g a z e ta c h  

ц  P e te r  z b u rs k ic h  d o  R z ą d z ą c e g o  S e n a tu  1 d e p a r ta m e n tu  

• d l a  u m ie s z *  z e n ia  w  g a z e ta c h  M o s k ie w s k ic h  d o  R z ą d z ą ­

c e g o  s e n a tu  d e p a r ;  6 r a p o r t a m i  p r z e d s ta w ić  *  p r z y łą c z e ­

n ie m  w y p a & a ią c y r h  p ie n ię d z y  n a  e x o e n s  Druku—W z g t ę -  

d e m  zaś u -n i s z c h e n ia  p o d o b n e y  p t ib l i k a t y  w  k u r y e r z e  l ń t  

p o s ła ć  r e k w iz y e y ą  d o  A d m im s l r a c y i  K r e d v  t o r s k ie y .

D o m in ik  K o z a k ie w ic z  K o m is a r z *

Z  p o w o d u  ź e  U r :  M a c k ie w ic z ,  D o r n o w s k i ,  N a r  k ie *  

w ic z  w y p r z e d a w s z y  k a m ie u c ę  p o  G r a b o  .vskę  d łu g u  n ie — 

p ła c ic ie  i  B e y u a r o w ic z o w ie  k łó c ą  n a b y w c ę ,z e  o r  iz  p a p lę ;  n ie -*  

z w ra c a c ie  p r z e to  ż a b y  F e lc e b e r  s u m m ę  z a t r z y m a n ą  p  d  u d -  

p o w ie d ź o d d a ie  a  ia k ie  t y l k o  z p r z y c z y n y  ż a k łó r c c n  p re te n s o .»  

r o w  ź a ł ln c y  d e lo r  p  in ie s ie  w y d a tk i  n a  p ro c e d e r a ,  t y c h  p o  

szuk.<w ać z  o b ź a łc  ia k o  e v ik t o r o w  a ś w U d c z a  s ię  — J l a  

t v c h  p r z y c z y n  s z u k a ią c  ż a ł ło y  d :d  »r z a p e w n ie n ia  . b e s -  
p ie c z e ń s tw a  fu n d u s z u  w ła s n e g o  n a  ia k i  s ię  p o c ą ć  u s ta w ic z n ą  

p r a c ą  z d o b y ł ,  p r z e c iw k o  o b ż ł ło y m  n a y s o le i in ie y s /e  z a u a s z a  

o ś w ia d c z e n ie  i  a b y  p re te n s o ro w ie  d a is i  ie ż e li ie s z c z e  z n a y -  

d ż ie  s ię  z  p e w n e m i d o w o d a m i d o  d n ia  2 З  a p r :  1 8 1 0  d o  

z a ł łg o  i a w i i i  s ię  p r z e z  p o w tó r n e  o g ło s z e n ie  p rz e z  k u r y e -  

r z e  l i t t ]  w s z y s tk ic h  p o  s z c z e g ó ln ie  z a w ia d a m ia  

u  te g o  o ś w ia d c z e n ia  p o d p is  t a k o w y ,  F e lc e b r

W  M ie ś c ie  W i l n i e  z a t r z y m a n y  ie d e n  p o d e j r z a n y  

c z ło w ie k  p rz e d a w a ią c y  z ło te  z  e m a lią  t a b a k ie r k i  d ro g i*  y  

c e n y  w a r tu ją c e .  W i l e ń s k i  P ó l in n e y ś t e r  S z ły k .o  1v o g ła ­
sza c z y  n ie  z g in ę ły  u  k o g o  i» k o v v e  t a b a k ie r k i  ż e b y  z g ła ^ z a ią e y  

s ię  u d a ł  d o  p o l i c j i  z  z ło ż e n ie m  n a to  p e W n y c li d o w o d o w *  
P o i i .  m e j s t  n- S z ły k o  w .

K t o b y  ż y c z y ł  s o b ie  o d d a ć  p a n ie n  r o c z n ie  c z y l i  t r i

p r z y c h o d z i ć  d o  pa  u c z e n ia  s ię  r ó ż n y c h  r o b o t  d  m  s k i c h  
1 a k ó  to :  h a ic ó  w a u i i  ѵѵ очі.*. •%. 0 -> idJHZ * t a , й и т  ч ^ . . а и  -i.

d z ie r g a n ia ,  w y s z y ty  a n i a , s ia te k -  s z y -u a , i  te m u  p o d o b n v c ! . l

m a  s ię  u d a ć  za  W i le ń s k ą  b ra m ę  d o  d o m u  P ,  P r e z y d e n -

to w e y  В і е і і к о  л ic z o w e y  p o d  N r e in  i  43 ,

J P .  K re s z k ie w i*  z  u w ia d a m ia  p rz e ś w ie tn ą  p u b l ic z n o ś ć  

i i  n a  d n iu  5  y b r a  r o k u  id ą c e g o  w  d o m ie  w ła s n y m  o t  v u -  

r z y ł  n a  n o w o  t r a k t y  e r  w  s p o m b ie  z a g ra n i z u y m  p u d  t j t u -  
ł  m  H o l c i  des q u a t r e  N n i io n s ,  w  k t ó r y m  ta k  k r a io w i *  

ia k o  i  z a g ra n ic z n i w o ia ź e r o w ie  w e d le  n -g e s t r u  d o  u p o d o ­

b a n ia  o b ie ra ią c  p o l r  t w y  p r z y z w o l  ą  w e  w s z y s tk im  z n a y -  

d ą  w y g o d ę .

B e n ia m in  W a g n  r  o b y w a te l  w i l  ń ś k i ,  s y n  J o h a n a  

W a g n e r a  M e c h a n ik a  o b y w  t i l a  w i le ń  u iż e y  w ła s n ą  r ę k ą  

p o d p is u ją c y  s ię , W im ie n iu  w ła s n y m  i  w  im ie n iu  b i a c i  

s w o ic h  r o d z o n y c h ,  K a r o la ,  i  D a n ie la  W a g n e r ó w ,  w  s k u ­

te k  u p rz ó d n io ,  i d o p ie r o  p o d  d n ie m  1 0  te ra z n ie y s  g o  m c a  

rj r a  1 8 0 9  r o k u  p o c z y n io n y c h  U rz ę d o w n i*  o ś w ia d  z e ń ,  

i  m a n  f e s t o w ,  u w ia d a m  a m  P u b l ic  u m ,  i k a ż d e g o  w  s z c z e ­

g ó ln o ś c i:  iż  o ć ie c  o ś w ia d c z a ją  y c h  s ię  10  ha  11 W a g n r ,  
z o s ta ią c  w  s ta ro ś c i p o d e s z łe g o  w ie k u ,  a p i  z e z  t o  ; ę d ą c  

o s ła b io n y c h  z m y s łó w  i  г е і і е х у і  p rz e z  p o d e y s c e  k s tk u  o s  u h  

n ie g o d z iw e g o  z y s k u  s z u k a .ą c y c l i ,  na  szKo«lę  w ła s n ą ,  i  
oś lA d c r a ią c y c h  s ę  p r a w y c h  s u k c e s o ró w  d / F e i  s w o i u , 

p o w y d a w a ł  w  r ó ż n y c h  d a ta c h , p o d  m e w ia d o m o ś ć  t y v l iż e  
d z ie c i o ś w ia d c z a  ą c y c h  s ię  ló ż u e  o b l ig i ,  k a . ł  ,  i w e x l 

i  n a  r ó ż n e ,  n u  11 o  d a to ,  e t  a c c .p to  s u m y ,  z o c s tę ź e o ie iit  

i  e w ik c y ą  m a ią t k u  s w e g o , d o  o p ła t y  ie d n y m  z a  ż y t  ia  

a d r u g im  o s o b o m , p o  s w o ie y  s m i t r d ,  a  n ie k t ó r y m  o d  

t y c h  s u m m  p ro c e n ta  p va  - ć o b o w ią z a ł  s ię  że  te d y  

ta k o w e  d z ie ło  ie s t  w y k o o p e io w a n e  u n ie p r z y to m i ie g o  i  W  

s ła b o ś c ia c h  z m y s łó w  z o s ta -ą ć e g o  e ź e b y  r i ie m  a ło  n ig d z ie  
s w o ie g o  w a lo r u ,  i  iż b y  t a k ie m i u ie le g a ln e m i iu s k r y  o c y a m  ,  

p r z e z  p r z e le w ;  in a  z a s t W o n y c h  n ie b y ł  o S z u k a u y m , u w i e ­

d z io n y m .  a lb o l i  t e ż  za  o n e m i c iź  K o o p c r a t o r o w ie  s a m i 

p r z e z  s ię  n a  p o t y m  n ie m o g i  c z y m ó  u p o m in k u ,  t  k  u  o y c a , 

ia k o  te ż  i  u  o ś w ia d c z a ją c y c h  s ię  e u kc . s o r o w ,  n a ju r o c z y s t ­

sze  w  t y m  / c z y n i  s ię  p r z y  o ś w ia d c z e n ia  i  m a n ife s ta c h  

p rz e z  gazetę o s trz e ż e n ie  Datt ł 8 o g  r u  m c a  y b r a  1 0  d m a #
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t t  . R ° k u . 1So9 I u V i  9 p ro c e s  I m ie n ie m  J W . " X 3W e m r o  
H r a b i  N ie s io ło w s k ie g o  G e n e ra ła  M a io r a  W s i  P o i .  za orz  v  

; p : m  4 « e d . ie t w «  H r a b s t w a  P o ło , . g o i ,  s k ie g o  Vv „ d e  
r e b z e w Sk ,m  e y tu b w a a e g o  d o  m o ie y  p 0« J i ,  w  d a -  
g u  d z ie rż e n ia  t y c h  d ó b r ,  g d y  d o s trz e g a m  ż e  „ a  M e ­

c z e n ie  m ie s z k a m o w  ie d .n  k r e d y u ią c  p ie n ią d z e  w y b o r u n  

l i c z o n y c h  p r o c e n tó w  w ło ś ć  w y e ię e z a /ą  a  m n e  o b l ig i  bez 

d a n y c h  p ie n ię d z y  p o ło ż e n ie m  t r z e c h  k r z y ż y k ó w  w z r o s t  
s u o y  b io r ą ,  a z lą d  r o z m a i t e  p ro c e d e ra  a  k o le y n o  e„ x p e „ -  

sa  p o m n a ż a ,ą  s ię , z a p o b ie g a ją c  te m u  p r z e z  N in ie y . z e  

o s a id d ć z c in e  d a .e  p u b l ic z n o ś c i  W ie d z ie ć , że  k a ż d e ,i k r e ­
d y  tu  ą c y  s u m ę  w ło ś c i  P o ło n g o w s k ie y  o b l ig o w a n y  ie s t  

z y s k a ć  a p -o o a ię  w e  d w o r z e  P o ło n g o u s k im ;  a in a c z e y

Z T  I “ p a , ' f ! r ’  ° d  w ło ś e ia n  w y łu d z o n e ,  a  i,m e  n a . u t  
b e z  w ie d z y  « ło s c ia n ń a s t a łe ,  p o d t y t u ł e m  in s k r y p c y ó w  

m k c z o m n o s c i  u le g a ,ą ,  i  t a k o w e  o ś w ia d c z e n ie  d a  ą c  d l  

a k t  p o w ia to w y c h  w p .s a ć ,  sa m  o n e  p o d p is u ,ę ,  t y s ią c  o s im -  
s e t  d z ie w ią te g o  T a l i i  p ie rw s z e g o  d n ia .

X a w e r y  H r a b ia  N ie s ie ło w s k i  W s k  P o i ł :  G e n e r a ł  M a io r .

M a ią c  r ó ż n e  z a s ta w y  iu ż  w ię c e y  r o k u  u  m n ie  „ a v  
d m ą c e  s,ę t e d y  p r z e z  p u b l ic z n ą  g a z e tę  u p ra s z a m  J P P  
a lu o ió w  łą k o w e  z a s ta w y  w y k u p id  la b  п я  n t  

w y p r z e d a n ie  o n y r j ,  z e z w o l ić .  W  S ło n im ie  г о к Г ” ^

n a d w o r n y  fc° “ ^

o b i»  i i  io o e  b , , ,  w  A t o l ,

b e z p ie c z e ń s tw o  i  s p o k o y n o ś ć  ie g o  n a b y c ia . " '1" Z d p e W m  s,ę 

D e k r e te m  S ą d u  G łó w n e g o  L i t e w s k o  w i le ń s k ie g o  d e -

p a r t ;  2 g o  w  r o k u  r e r a z n .  1 8 0 9  m a rc a  2 2  d. z a p a d ły m ,  

w e d le  o ś w ia d c z e n ia  o d  W  W .  A le x a n d r a  i  M a r y a n n y  % 
G in lo w ’ o w  H o p p e n ó w  b y ły c h  S ę d z ió w  g r o d z k ic h  p t t u ;  
w iłk o m ie rs k ie g a »  n a  s a t y s f a k c ją  w ie r z y c ie l i  u c z y n io n e g o ,  

s ą d  ta x a to r s k o  e x d y  w iz o i  ь к і  d o  m a ię tn o ś c i Z y ź r n  z  a t t y -  

n e n c y m i  w  p o w ie c ie  w . K o m i t r s k i m  h ź ą c e y  d z ie d z ic tw a  

t y c h ż e  W  W .  H o p p a n ó w ,  tu d z ie ż  d a ls z n e g o  r u c h o m e g o  

M a ią t k u  p rz e z n a c z o n y  z o s ta ł .  K t ó r y  to  sąd  e x d y w iz o r  

s k i,  p ie rw s z y m  z ia z d d e m  s w o im ,  s to p n ie  p r z y z w o i t e ,  o r a z "  

re m is s y ą  o z n a c z o n e  z a ła t w i ł ;  a  m ię d z y  t e m i  t e r m in  n «  

l ic y ta c y ą  s re b ra  c y n y  m c e d ź i  i  d a ls z e g o  r u c h o m e g o  m a ­

ią t k u  d z ie ń  1 6  m ie s ią c a  n o w e m b r a  r o k u  te ra z n ie y s z e g o  
і ч  F u n d o  n a z n a c z y ł ;  tu d z ie ż  n a  o c z e w is tą  r o z p r a w ę  w  

m ie ś c ie  W i ł k o m ie r z u  o d b y w a ć  s ę  m a ią e ą  d z ie ń  d r u g i  
m ie s ią c a  d c c e m b r a  te ra z n ;  r o k u  z a d e te r m in o  w a ł.  O  c z e m  
k r e d y to  o w ie  i i a k  e k o lw ie k  pr<  te n s y e  d o  m a ią t k u  W  W ,  

H o p p e n ó w  b y ły c h  s ę d z ió w  g r o d z k ic h  w i łk o r m e r s k ic h  m a ­
ją c y ,  a ż e b y  z a w ia d o m ie n i b y l i ,  i  p o  s a t y s la k r y ą  d la  .sie­

b ie  n a le ż n ą  p o d  u t r a lą  r z e c z y  p r z y c h o d z i l i ,  S ą d  е х с іу -  

w iz o r s k t  n m ie y s z ą  t ,  z y k r o tn ą  w  k u r y  e rz e  a w iz a c y ą  O j t r z e - a  
d n ia  26  a u g u s ta  1 8 0 9  r o k u .

O n u f r y  z  K  i  t m n t t  i K l i m o w ic z  S ę d z : Z ie m :  w i ł :  e x d y w ‘ : 
B o g u s ła w  M . k u iu  z  S ę d z ia  Z ie m :  w i ł k o m i  r :  e x d y w jz o r ;  

A m b r o ż y  K o z ie ł  S ę d z ia  Z ie m :  w i łk o i t n e r :  e x d y w iz o r

S ą d  la x a t  r  k  u e x d y w  i  ż o r s k i w  M a ję tn o ś c i  Ś w i r z e  

M - a s k u w s k im  w  g u b e rn  i  i i t . - л ь к о  w i l  ń - k i e y  w  p o i -  z a -  

w i le y s k  m  p u ło ź o n e y ,  z a  d  k r e ta m i p ie r w s z y m  1 7 8 7  

d  c e m b ra  6 d . w  Z ie m :  O  •z m ia n  d r u g im  1 8 0 8  h u  

I a n u a r y i  i 4 d .  w  są  z ie  G ł ł :  l i t e w s k o  w i le ń :  d u p a r t a -  

m e n  t u  w re m ie m n e g o  z a p a  i łe r n i  o d b y  w a ią c y  h ię  t y m  c z a -  

s o w ie  w y e x p e d y o w a n ie m  A k t ó w  in k w iz y c y i  k a lk u la c y i  

i  w c r y f i k a ć y i ,  w s z y s t k ic h  k r e d y  t o r  o w  i  p i  e te n s c ro w  z a -  
w ia d a m i >, a ż e b y  m a  ą c y  s w o ie  n a le ż n o ś c i p o r z ą d k ie m  

p rz e p is a n y m  z d o w o d a m i le k  n a y r y e h l  y  p r z y b y w a l i ;  p is a ­
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